
O c e n y  i o m ó w i e n i a

A N N A  K A R G O L : Strug. M ia rą  w szys tk ieg o  j e s t  człow iek, B iogra fia  p o lity c zn a  
O ficyna W ydaw nicza  R Y T M , O ficyna W ydaw nicza A F K , W arszaw a-K raków  
2016,351 ss.

A u to rk a  p ierw szej w  dz ie jach  po lsk iej strugo log ii pełnej biografii po litycznej b o h a te ra  
p o szuku jąc  pow odów , d la  k tó ry ch  pam ięć  o zn aczący m  p o lity k u , au to ry tec ie  i zn ak o m ity m  
p isa rzu  okresu  m ięd zy w o jen n eg o  okaza ła  się tak  k ró tka, tw ierd z i, że typ  p ro zy  rep rezen to w a­
ny  p rzez  p isa rstw o  A n d rzeja  S truga  ju ż  daw n o  się  zd ew aluow ał. Jed n ak  je ś li  p rzy jrzy m y  się 
w  szczegó lności ob razow i w ielk ie j w o jny  1914-1918 w  tw orczośc i A n d rze ja  S truga, szybko  
p rzek o n am y  się, że  w cale  n ie  tak  daleko  w  n iej do  n ie raz  bezk ry ty czn ie  g lo ry fikow anego  w e 
w spó łczesnej lite ra tu rze  i sz tuce  film ow ej „u ltran o w o czesn eg o ” p o stm o d ern izm u . Pow ieśc i 
w o jenne  S truga  cech u je  m .in . sk ra jn ie  ek sp res jo n is ty czn a  n arrac ja  n a  p o g ran iczu  jaw y , snu, 
halucynacji, a  n iek ied y  n aw et d o zn ań  o k u lty s ty czo -te lep a ty czn y ch  i h ip n o tycznych . Z  drugiej 
s trony  je d n a k  S trug  ja k o  p isa rz  lokalizu jący  się  n a  szeroko  ro zum ianej spo łecznej lew icy  daje  
p rzejm u jący  ob raz  w o jn y  i je j  w ie lo rak ich  n iszczący ch  sku tków , o d w ołu jąc  się  zd u m iew ająco  
często  do tem atyk i b ib lijnej i re lig ijn e j, w id ząc  w  n iej jed y n e  w y jśc ie  d la  strap ionej i z ag u ­
b ionej jed n o s tk i -  żo łn ie rza , czy  cyw ila , k tó ra  n ie  m oże  liczyć na  żad n ą  k o n k re tn ą  pom oc 
czy  p o c iechę , a  jed y n e , co je s t  je j je szc ze  dane, to b iern ie  podp o rząd k o w ać  się z rządzen iom  
opatrznośc i, na  k tó re  spogląda. B ez w iększej nadzie i n a  ra tunek.

W  w ie lu  p o w ieśc iach  S truga  m o żn a  także  spo tkać  często  s to sow any  dz iś p rzez  m odnych  
tw ó rcó w  p o p k u ltu ry  w ery sty czn y  b ru ta lizm  w  op isach  o k ropnośc i w o jen n y ch  i ich  trag iczn y ch  
skutków , k tó ry  w tedy  jed n a k  m ia ł ty lko  po tw ierd zać  h u m an isty czn e  zaan g ażo w an ie  au to ra  
i m oralny  n iepokó j o da lsze  lo sy  cz ło w iek a  i cyw ilizac ji. D okum en tu je  on  isto tne  p rzesłan ie  
m ora ln e , w y p ły w ające  z je g o  p isarstw a. S poro  w  n im  o d n iesień  do  trad y cy jn y ch  k a tegorii 
ob razo w an ia  i m eta fo ry zac ji b ib lijn o -relig ijn ej (w  tym  do  p rze jm u jący ch  o b razó w  apokalip - 
tyczn o -d em o n iczn y ch  i on irycznych), analizo w an y ch  z resz tą  o b szern ie  w  b ad an iach  lite ra ­
ck ich  nad  S trug iem  np. p rzez  prof. M arię  Jo lan tę  O lszew sk ą  z W arszaw y 1. Jest to tym  bardziej 
isto tne , że  ju ż  w e  w stęp ie  au to rk a  uskarża  się  na  isto tne  brak i w  m ate ria łach  ź ród łow ych , 
u tru d n ia jące  pe łne  o d tw o rzen ie  ud z ia łu  S truga  w  ży c iu  po lity czn y m  II RP, p o n iew aż  zd ep o ­
n o w an e  w  A rsen a le  u leg ły  one zn iszczen iu  pod czas p o w stan ia  w arszaw sk iego . S tw ierdzen ie  
to m o żn a  p o trak to w ać  ja k o  postu la t bad aw czy  d la  p rzy sz ły ch  b io g rafó w  p isarza . P o dobn ie  
b y ło b y  zap ew n e  w  p rzy p ad k u  p ró b y  nap isan ia  b iografii, u w zg lędn iające j ca ło śc io w y  doro b ek

1 M. J. Olszewska, Wojna ja ko  obłęd świata. Rozważania po  lekturze „Klucza przepaści" Andrzeja 
Struga  w: Andrzej S tru g -d zie ło  i czasy. Ogólnopolska konferencja naukowa z okazji 75. rocznicy śmierci 
Andrzeja Struga. 6-7 grudnia 2012 r. Muzeum Władysława Broniewskiego, oddział Muzeum Literatury, 
(red.) A. Kargol, Warszawa 2015, s. 192-196.
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literack i i pu b licy sty czn y  au tora . W  bad an iach  p o lo n is ty czn y ch  u w zg lęd n ian y  b y w a  rzadko 
i to  raczej w  w y c in k o w y m  stopniu.

Z d an iem  au tork i w  osob ie  A n d rzeja  S tru g a  m ia ł odb ić  się  w p ły w  ta jem n icy  charyzm y Jó ­
zefa  P iłsudsk iego . Sam  p isa rz  daw ał w ie lo k ro tn ie  do  z ro zum ien ia , że  P iłsudsk i b u d z ił uczucia
i em ocje, n a  k tórych  b u dow ał w ierność  sw o jeg o  w ojska . To, co  S trug  m yśla ł o P iłsu d sk im  i czuł 
do  P iłsudsk iego  to  -  w ed łu g  A nny  K argol -  dobry  p rzy k ład , o b razu jący  k lasy czn y  p rzypadek  
„ch ary zm aty czn eg o  w ład cy ” w  rozu m ien iu  M ax a  W ebera. S tosunek  S tru g a  do  P iłsudsk iego  
m ia ł być w ręcz  m o d elo w y m  p rzy k ład em  w p ły w u  i d z ia łan ia  tej charyzm y. Ten p sy ch o lo g icz ­
ny  k lucz  em oc jo n aln y  o tw iera  do  dzisiaj w ie le  drzw i do z ro zu m ien ia  sto su n k ó w  i zw yczajów  
p an u jących  w  środow isku  p iłsudczyków , leg ion istów , peow iaków , do k tó ry ch  tak  bardzo  po ­
czuw ał się  A ndrzej S trug. B y ł to aspek t b u d u jący  w ięź  g rapy , po leg a jący  na  w y o b rażen iu  ide­
alnym , gd y ż  w  tych  p rze ło m o w y ch  czasach  leg ion istom  P iłsudsk iego  dalek ie  b y ły  w ym ierne  
ko rzyści, m ate ria ln e  czy  po lity czn e  (a  w  w ąsk im  ro zu m ien iu  po lity k iersk ie ). D o p ie ro  przed 
Z jazdem  L eg io n istó w  p iłsu d czy cy  zo rien to w ali się, że  w  żaden  sposób  n ie  w y k orzystli i nie 
zd y skon tow ali g lo rii zw ycięzców , zd o b y w có w  n iep o d leg ło śc i i bohaterów . Późn iej, po  p rze ­
w rocie  m ajo w y m , pu łkow nicy , tacy  ja k  M iedzińsk i, czy  B eck  zadbali (co z resz tą  m iano  im  za 
z łe  i często  w yrzu can o ) o w łasne  p ry w atn e  zap lecze  m ateria lne .

N ie  sposób  n ie  zauw ażyć, że  S trug  by ł frankofilem . M ia ł w ie lk i sen ty m en t do Paryża, 
w  k tó ry m  m ieszk ał w  czasie  em ig rac ji z  K ró lestw a, m ia ł sw e uk o ch an e  m ie jsca  w  m ieście, 
zap rzy jaźn io n y  b y ł z  pa ry sk ą  bohem ą, a  n aw et w ęd ro w a ł po  P irenejach . P o m ag ała  m u  w  tym  
dobra  znajom ość  jęz y k a  francusk iego  i ku ltu ry ; na  p ied esta le  s taw iał szczegó ln ie  literatu rę  
francuską. Także francuską  d em okrację  u w ażał za  m o d elo w ą  i -  co  c iekaw e -  w b rew  po ­
w szech n y m  sądom , lepszą  od  ang ielsk iej. Z a  p rzy k ład  n a je fek tyw nie jsze j o rgan izac ji arm ii 
d aw ał w zo ry  francusk ie , g łów nie  o parte  na  d o k tryn ie  Jean a  Ja u re s ’a. R ó w n ież  w o ln o m u la r­
stw o  francusk ie , do k tó reg o  się  zb liży ł, i p rak ty k i p rzez  n ie  p rzy ję te  o raz  u d z ia ł w o ln o m u la rzy  
w  życiu  pub liczn y m  sp o ty k a ły  się  z ak cep tac ją  i p o d z iw em  S truga oraz  chęc ią  ich n aślad o w a­
n ia  -  co w  oczy w is ty  sposób  by ło  n iem o ż liw e  w  Polsce.

K o le jn ą  k w e stią  w y ra źn ie  o b ra zu jąc ą  ż y c ie  i p o s ta w ę  A n d rz e ja  S tru g a  b y ła  p ra k ty k a  li­
b e ru m  con sp iro . P isa rz  ja k  i w ie lu  je m u  p o d o b n y c h  ro z p o cz ę li sp o tk a n ia  w  ta jn y ch  k ó łk ach  
w  szk o le , k o n ty n u o w a li ich  trad y c ję  n a  s tu d iac h , n a u cz en i, że  je d y n ie  tak ą  d ro g ą  m o żn a  
u czy n ić  co ś d la  P o lsk i i sp o łe cz eń s tw a , a  p rz e k o n a n ie  tak ie  p o tw ie rd z a ły  n iez b ic ie  rea lia  
p o lity czn e . T ajn a  b y ła  k o le jn o  d z ia ła ln o ść  w  p a rtii , w  PP S , w  k ó łk ac h  w ie jsk ic h , ta jn e  by ły  
re d ak c je  p ra so w e , w re sz c ie  ta jn e  b y ły  p ie rw sze  o rg a n iz ac je  w o jsk o w e . T ajną  fo rm ę  d z ia ­
łan ia  S tru g  w raz  ze  sw y m i to w a rzy sz a m i k o n ty n u o w a ł w  PO W , w  je j  se k re tn y m  n a jw y ż ­
szy m  k ie ro w n ic tw ie  k o n w e n c ie  A , p la tfo rm ie  p o ro z u m ie n ia  p o n a d  p o d z ia łam i. T ajna  b y ła  
o c zy w iśc ie  sam a  lo ża  m aso ń sk a , p rz y n a leż n o ść  do n ie j, ry tu a ł i o m aw ian e  tam  k w estie . 
P o d o b n ie  w  d ru g ie j p o ło w ie  la t 30 ., w  w a lce  z rząd am i san ac ji ś ro d o w isk a  lew ic o w e  i d e ­
m o k ra ty cz n e  z m u szo n e  b y ły  do  g łęb o k ie g o  k am u flażu  i b ez  m a ła  ja k  za  c za só w  c a ra tu  do 
w a lk i z cen zu rą . L id e rzy  ru ch u , ja k  A n d rze j S tru g  b y li ś led zen i, a  d o m y  o b sta w io n e  p rzez  
p o lic y jn y ch  szp ic li.

Po  p rz ew ro c ie  m ajo w y m  te  w  m ia rę  u p o rz ąd k o w a n e  i u k o n sty tu o w a n e  g ru p y  p o lity czn e  
u leg ły  d ek o m p o zy cji. A n d rze ja  S truga  d o tk n ęły  k o le jn o  n as tęp u jące  po  so b ie  „ ro zp a d y ” , co 
s ta ło  się  je g o  k lęsk ą  p o lity c zn ą  i id eo lo g iczn ą . G ru p a , do k tó rej czu l się  p rzy n ależn y , zd ra ­
d za ła  ideały , ch a ry z m a ty cz n y  p rz y w ó d ca  s ta ł się  p rz y w ó d cą  a u to ry ta rn y m , a w arto śc i anty- 
w a rto śc iam i. B y ła  to ró w n ie ż  je g o  k lęsk a  p ry w a tn a , to w arzy sze  b ro n i, p rzy jac ie le , ludzie  
b liscy  sta li się  zac ię ty m i w ro g am i, a tak u jący m i się  w za je m n ie  w  b ru ta ln e j, n iee ty czn ej w al-
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ce p o lity czn e j. O b y d w a  te  a sp e k ty  to  k lęsk a  m o ra ln a , k tó rą  n a jb a rd z ie j p rzeży w a ł A ndrzej 
S trug . S y m b o liczn ie , o s ław io n a  scy sja  w  sen ac ie  p o m ięd zy  ó w czesn y m  p re m iere m  B artlem  
a sen a to rem  S tru g iem  o b razu je  tak że  ro z ła m  w  ś ro d o w isk u  m aso ń sk im , p o lem ik a  na  łam ach  
p ra sy  p o m ięd zy  Ję d rze jem  M o ra cz e w sk im  a  S tru g iem  je s t  e fek tem  ro z ła m u  w  P P S , w re sz ­
cie  k ry ty k a  R ydza  Ś m ig łeg o  i g łęb o k ie  ro zczaro w an ie  je g o  p o staw ą , k tó re  w y ra ża ł S trug, 
są  ob razem  ro z ła m u  w  w y d a w a ło b y  się  n a jb a rd z ie j sk o n so lid o w an y m  śro d o w isk u  b y ły ch  
to w arzy szy  b ro n i PO W .

O sta tn ie  la ta  ży c ia  S truga  to n ieu sta jący  p ro test i u dz ia ł w  opozycji an tysanacy jne j. A u ­
to rka  p rzy tacza  sło w a  W ło d z im ierza  P ie trzaka , k ry ty k a  i p isa rza  zw iązan eg o  z k ręg am i p ra ­
w icow ym i i n ac jo n alis ty czn y m i, k tó ry  tw ierdz ił, że  od czasó w  M ick iew icza  istn ia ł w  Po lsce  
zw yczaj trak to w an ia  kogoś z ży jący ch  p isa rzy  za  w cie len ie  sum ien ia  narodow ego . Po śm ierci 
Ż erom sk iego  to  m ie jsce  m ia ł zająć  A ndrzej S trug, a po  je g o  śm ierc i nastąp ił ju ż  ty lk o  v aca t2. 
Z a  spo łeczne  sum ien ie  n a ro d u  uch o d ził w ięc  S trug  n aw et w śród  sw ych  p rzec iw n ik ó w  p o li­
tycznych . Z  ko lei W acław  B arcikow sk i w e  w sp o m n ien iach  o S trugu  p o d k reśla ł je g o  n iesk az i­
telną postaw ę  m o ra ln o -e ty czn ą  i w yw ażo n e  sądy:

„Wystrzegał się urażania swych przeciwników politycznych -  w sprawach zasadniczych był 
nieustępliwy. Dmowskiego potępiał za jego działalność, ale cenił w  nim osobiste zalety, jednego ze 
swych znanych współtowarzyszy, którego działalność popierał, nazywał pogardliwie ’handlarzem 
słowa i czynu’. A wielu ze swych dawnych kombatantów i braci z loży masońskiej bezimiennie 
politycznymi przekupniami”3.

W  tych  cechach  charak te ru  i sposob ie  d z ia łan ia  p rze jaw ia ła  się z p ew n o śc ią  o ry g inalność  
S truga, k tó reg o  o sobow ość  w  g łów niej m ie rze  spraw iała , że sta ł się  tak  w ie lk im  au to ry tetem  
m oralnym  d la  sob ie  w sp ó łczesn y ch . A le  S trug , a rty s ta  i lite ra t, częstok roć  d o d aw ał sob ie  p o ­
lo ru  używ ając  w  w y p o w ied ziach  e fek tów  d ram aty zm u , eksp res jo n is ty czn y ch  zw rotów , lub ił 
ud erzać  w  nad m iern ie  m o cn e  tony. W  ty m  jed y n y m  sensie  m o żn a  rzec, że  staw ał n a  k o tu rn ach , 
z  k tó ry ch  by ł o d p o w iedn io  słyszany. C en io n o  rów nież  fakt, że  n ie  by ł k o n iu n k tu ra lis tą , ży ł 
sk rom nie  p o d o b n ie  ja k  S ław ek  czy  P iłsudsk i, n ig d y  n ie  do rob ił się m ają tku . O  in teresy  dba ła  
je g o  druga  żona, a  sam  S trug  w cześn ie j często  n a rzek ał na k ło p o t z  „flo tą” . Jednak  m im o  to 
p rzez  całe życie  by ł szczo d ry m  darczyńcą.

Jak i by ł w ięc  S trug  po lity k ?  A dam  P ró ch n ik  tak  o to  sch arak tery zo w ał dy lem aty  p isa rza  
w  tym  w zg lędz ie , d ręczące  go  ju ż  od  p a ry sk ich  czasów :

„Istotnie Strug nie był politykiem w pospolitym, obiegowym znaczeniu tego słowa. Co więcej, 
nie było w nim może namiętności politycznej, nie było bujnego temperamentu politycznego. Był 
politykiem w sensie bliskiego i stałego obcowania z ideami cało życiowej służby dla idei. Formy 
tej służby mogły się zmieniać i zmieniały się. Mógł operować środkami czysto politycznymi i mógł 
operować środkami artystycznymi, ale zawsze walczył, zawsze sięgał do tych samych idei. I dlatego 
też był zawsze politykiem. W szystko w  nim było działaniem. Posłannictwo pisarza rozumiał jako 
działanie ideowe i pełnił tę służbę z całą świadomością”4.

2 S. Sandler, Przedmowa w: Wspomnienia o Andrzeju Strugu , red. S. Sandler, Warszawa 1965, s. 6.
3 W. Barcikowski, Ze wspomnień o Andrzeju Strugu, w: Wspomnienia o Andrzeju Strugu..., s. 220.
4 A. Próchnik, Wierna Służba, „Sygnały” nr 38 luty 1938 r.
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W  p rz y p a d k u  A n d rz e ja  S tru g a  d o c h o d z iła  je s z c z e  je d n a  w a ż n a  k w e s tia , d o ty cz ąc a  
sp e c y fik i ź ró d e ł, ja k im i  są  z a d z iw ia ją c e  sw ą  ró ż n o ro d n o ś c ią  i s z e ro k o ś c ią  h o ry z o n tó w  
te k s ty  lite ra c k ie  p isa rza . B e rn a rd  S z a p iro  tw ie rd z ił ,  że  ty lk o  „ w sz y s tk ie  u tw o ry  razem  
w z ię te  d a d z ą  p e łn y  o b ra z  p o s ta c i S tru g a ” i w y m ie n ia ł je d n y m  tch e m  u tw o ry  b e le try s ty c z ­
n e , a r ty k u ły  p ra so w e , ro z p ra w y  i o d e z w y  o  tre ś c i s p o łe c z n o -p o li ty c z n e j5. D o d a ć  w  tym  
m ie jsc u  n a le ż a ło b y  je s z c z e  w y w ia d y  i k o re sp o n d e n c ję . Je g o  „ f ik c ja ”  l ite ra c k a  j e s t  n a  
w p ó ł a u to b io g ra f ic z n a  i n ie  c h o d z i tu  ty lk o  o p o s ta c i  h is to ry c z n e , o k o n k re tn e  w y d a rz e ­
n ia  h is to ry c z n e  i fak ty , a le  ró w n ie ż  o w ła sn e  p rz e ż y c ia , k tó re  o p isy w a n e  tak ż e  w  lis tach , 
p o ja w ia ją  się  p ó ź n ie j w e  w sp o m n ie n ia c h  b l is k ic h  m u  o só b . „ Je g o  d z ia ła ln o ść  l ite rac k a  
j e s t  łu k ie m , k tó ry  u tk w iw sz y  je d n y m  k o ń c e m  p o w s ta ń c z y m  w  p rz e sz ło śc i,  p o p rz e z  tru d y  
k o n sp ira c ji ,  re w o lu c ji,  w o jn y  i p o w o je n n e g o  u p a d k u , b ie g n ie  u s ta w ic z n ie  w  p rz y sz ło ś ć ” .
-  m ó w ił o  S tru g u  E d w a rd  B o y e 6. W ła śn ie  ta  w y p o w ie d ź  je s t  w e d łu g  a u to rk i s tre s z c z e ­
n ie m  b io g ra f ii S tru g a . W y n ik a ło  to  tak ż e  z  d a w n e j p o s ta w y  d o ty cz ąc e j s łu ż b y  lite ra tu ry  
i je j  m is ji. P o s ła n n ic tw o  p is a rz a  S tru g  p rz e c iw s ta w ia ł  „ ro z k o sz y  z m y ś le n ia ” , z a  k tó rą  tak  
tę sk n ił  Ż e ro m sk i.

Sam  S trug  często  p rzew ro tn ie  w sp o m in a ł, że n ie  czu je  się p o lity k iem , n ie  lub ił p rzem aw iać  
pu b liczn ie  p rzed  d użym  audy to rium , kon w u lsy jn ie  stro n ił od  up raw ian ia  w sze lk ieg o  typu  par- 
ty jn iactw a, a up raw ian ie  p o lityk i ro zu m ia ł ja k o  szeroko  p o ję tą  służbę  pub liczną. Z ależa ło  m u 
głów nie  n a  uczc iw y m  i rzete lnym  ksz ta łto w an iu  op in ii p rzez  ukazy w an ie  z jaw isk  i realió w  
ży c ia  w  o d p ow iedn im  św ietle , co czyn ił w  sw ych  u tw orach .

Jak  w ięc  o k re ślić  tę p o staw ę  z m ien ia jąceg o  k ilk a k ro tn ie  p a rty jn e  k o n ste la c je  S truga, 
n a  p ie rw szy  rzu t oka  n iek o n sek w en tn ą?  W  o p in ii au to rk i te z ew n ę trzn e  n iek o n sek w en c je  
b y ły  w b rew  p o zo ro m  rezu lta tem  trw ałe j i k o n se k w e n tn ie  w y zn aw an e j lin ii id eo lo g iczn ej 
i p o s taw y  m o ra ln e j. U  je j  p o d ło ża  leg ł ro m an ty zm , ja k  p isa ła  A g n ie sz k a  C ie ś lik o w a  o  Ja ­
n u a ry m  G rzęd z iń sk im : „ jak  w ie lu  z  p o k o len ia  leg io n o w eg o  p o zo sta ł ro m an ty k iem , co  n ie ­
k ied y  o zn aczać  m o g ło  i n a iw n o ść , z w łaszc za  p o lity c z n ą ” . D o ty czy ło  to w  ró w n ie j m ie rze  
i S tru g a  -  p rz ed s ta w ic ie la  leg io n istó w , ro m an ty k ó w . Jak ie  je s z c z e  cech y  ch arak te ry s ty czn e  
d la  sw eg o  ś ro d o w isk a  p re ze n to w ał A n d rze j S tru g ?  B y ły  to: „p rzed ło żen ie  n iep o d leg ło śc i 
p o n a d  w y zn aw an e  id ea ły  p o lity czn e , w ia ra  w  w arto śc i d e m o k ra ty czn e  i so c ja lis ty czn e , tak ie  
j a k  rzec zy w is ta  ró w n o ść  ludzi, k o lek ty w izm , trak to w an ie  in te lig en c ji p racu jące j ja k o  p ro ­
le ta ria tu , sp rzec iw  w o b ec  d y k ta tu  k ap ita łu , to ta lita ry zm ó w , sz o w in izm u ” . W edług  au to rk i, 
g d y b y  d o k o n ać  m ałe j w ę d ró w k i w  czasie , ła tw o  m o żn a  b y ło b y  w y o b raz ić  sob ie  S tru g a  po 
d rug iej w o jn ie  św ia to w ej w  k ręg u  rew iz jo n is tó w  w raz  K o łak o w sk im , z as iad a jąceg o  w raz  
Jan em  Jó ze fem  L ip sk im  w  K lu b ie  K rzy w eg o  K o ła , w  śro d o w isk u  B a rto szk iew icza , „b u ­
d z ąc eg o ” do ż y c ia  p o w o jen n e  w o ln o m u la rs tw o  i ta jn ą  lo żę  „ K o p e rn ik ” . Te k ręg i w y raźn ie  
w y ro s ły  ze  ś ro d o w isk a  S tru g a  i o p ró cz  e w id en tn eg o  d u ch a  lib eru m  co n sp iro  ( ró w n ież  tutaj 
w y m u szo n eg o  o k o liczn o śc iam i p o lity c zn y m i) d o strzec  m o żn a  ew id en tn e  zw iązk i d u chow e, 
p o k rew ień stw o  ideow e, p o d o b ień s tw o  p o staw , w sp ó ln e  w arto śc i. B ęd z ie  to k o n ty n u ac ja  
sp o rtre to w an eg o  w  o so b ie  S tru g a  p o k o len ia , k tó re  p isa ło  o so b ie  „ w y w o d zę  się  z teg o  k ręg u  
k u ltu ro w eg o  co  S trug , Ż ero m sk i, D ą b ro w sk a ” .

In teresu jąca  je s t  kon sta tac ja  au tork i, że  d z ia ła lność  S truga w  po lsk im  w o ln o m u la rstw ie  
aż  do m o m en tu  u stąp ien ia  z  funkcji W ie lk iego  K o m an d o ra  św iadczy ła  dow o d n ie  i w yraźn ie ,

5 B. Szapiro, Zapomniana odezwa pierwszomajowa Struga, w: Wspomnienia o Andrzeju Strugu...,
s. 76.

6 E. Boye, Rozmowa z  Andrzejem Strugiem, „Robotnik”, nr 338, 8.12.1946 r.
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że S trug  n ie  ch cia ł u stęp o w ać  z  tej funkcji. P odczas ro zm o w y  z w o ln o m u la rzem  austriack im  
K urtem  R e ich lem  tłu m aczy ł, że  zm usił go  tego  je g o  stosunek  do  P iłsudsk iego . Z n am ien n e  je s t, 
że  u ż y ł w ów czas , w  1932 r. słów :

„my wolnomularze” : „powiem panu, co nas dzieli od Piłsudskiego. Widzi Pan, my polscy wol- 
nomularze jesteśm y nastawieni narodowo przeciwko Rosji, co jest już  zresztą nieaktualne, ale nie 
jesteśm y też nacjonalistami jak  chodzi o samą Polskę. A tego właśnie pragnie M arszałek i dlatego 
przy pomocy naszych wpływów musimy paraliżować jego siły. To właśnie różni nas stale z  ’Ko­
mendantem Legionów’. ( . . .)  Polskie wolnomularstwo musi szukać pośredniej demokratycznej dro­
gi między Scyllą a Charybdą. Jest to naszą wielką zasługą, będącą jednocześnie naszym wielkim 
wkładem do międzynarodowych zadań wolnomularstwa w dniu dzisiejszym”7.

D laczego  tak  dog łębn ie  zap o m n ie liśm y  o A n d rze ju  S trugu?  C zy  to  ja k a ś  zb io row a am n e­
zja?  P rzyczyn  zap ew n e  je s t  w iele . K o n sek w en c ja  je g o  p o staw y  w yraża jąca  się  w  n iek o n se ­
k w encjach  p rzy n ależn o śc i p a rty jn y ch  i dziś w y d a je  się w y so ce  n iezrozum iała . T rudno się  d z i­
w ić , że  zm ienność  leg itym acji p a rty jn y ch  byw a postrzeg an a  z  reg u ły  pe jo ra tyw nie . Pog lądy  
S truga, do tyczące  dem okracji, bu d o w y  n o w eg o  państw a, a rm ii dziś są ju ż  p rzeży tk iem , choć 
w ó w czas m o g ły  uch o d zić  za  w y ją tk o w o  now oczesne . Z aś ponad czaso w e  h asła  s taw ian ia  sen ­
su  p raw a  p onad  je g o  literę, rozu m ien ia  w  sze rszy m  k o n tek śc ie  w ie lk ich  dz ie jo w y ch  p ro cesó w  
i łączen ia  ich  z  po staw am i ludzk im i, służba  p u b liczn a  czy  służba  spo łeczeń stw u  to  w  o grom nej 
m ie rze  w artości dz iś ju ż  je ś li  n ie  zdezaw u o w an e, to  n ie  sto jące  bezw zg lęd n ie  n a  p ierw szy m  
p lan ie  J a k  k iedyś. Pacyfizm , pod stęp n ie  i zw o d n iczo  w y d a je  się  być  w  o b ecnych  ob fitu jących  
w  zag ro żen ia  i g roźby  w o jen n e  czasach , id eo log ią  n iep o trzeb n ą  czy  n aw et zb ęd n ą  J e d n a k  w te ­
dy by ło  inaczej i n ie  m o żn a  zapom inać , że  S trug  by ł p rzez  w ie le  lat zaan g ażo w an y m  na forum  
kra jo w y m  i m ięd zy n aro d o w y m  o raz  czynnym  pacyfistą , a  w  1934 r. zo sta ł p rezesem  Z arządu  
G łó w nego  L igi O brony  P raw  C zło w iek a  i O byw atela . N ied łu g o  dane m u b y ło  sp raw ow ać sw ój 
urząd.

N a  p o ciechę  i ja k o  sw oiste  m em ento  po zo sta je  fak t, że  o d m ienn ie  n iż  w  d z is ie jszy ch  cza ­
sach  n eg o w an ia  i p rzew arto śc io w an ia  h ierarch ii i au to ry te tó w  d la  nad er p rzy ziem n y ch  in te re ­
sów , d la  osób m u w sp ó łczesn y ch  p isarz  s tanow ił w ie lk i au to ry t m o raln y  i n iepod leg łościow y . 
A ndrzej S trug  by ł p o d  w ie lo m a  w zg lęd am i so c ja listą  n ie ty p o w y m , pa trio ty czn y m  i re lig ijnym , 
do tego  je szcze  także  zaan g ażo w an y m  m asonem , aczk o lw iek  n a rodow ym  i m ało  k o sm o p o li­
tycznym , oddanym  w  g łęb i sw ej du szy  w iernej s łużb ie  dla w łasn eg o  n a ro d u  i spo łeczeństw a.

R o m a n  D ziergw a

IH O R  C O R N O V O L : K o m p a ra tyvn ifro n tyry . S v ito vy j i v itćyzn janyj vym ir, w y d aw ­
n ictw o  K ry tyka , Kyi'v 2015 , 376 ss.

O d  k ilku  la t teo ria  bad ań  p o g ran iczy  i b ad an ia  p o ró w n aw cze  n ad  pog ran iczam i c ieszą  się 
d użym  zain tereso w an iem  na U k ra in ie , czego  p rze jaw em  by ł n u m er tem aty czn y  czaso p ism a  
„U krą jin a  M o d ern a” z 2011 r.8 oraz sta ły  dz ia ł „F enom en  p o g ran icza  w  system ie  w ied zy  so-

7 L. Chajn, Polskie wolnomularstwo 1920-1938, Warszawa 1984, s. 414-415.
8 „Ukraina Moderna” nr 18, 2011: Pohranyććja — okrainy — peryferii.
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